














GENEZA DOKUMENTU

Z wielu dokumentów historycznych, które dla udo
wodnienia popełnionych przez hitlerowskie rządy zbrodni 
w Europie prokuratura przedłożyła Międzynarodowemu 
Trybunałowi Wojennemu w Norymberdze, do najważ
niejszych należy zaliczyć sprawozdanie dowódcy bryga
dy SS i generała policji Juergena Stroopa o zniszczeniu 
dzielnicy żydowskiej w Warszawie.

Ustawy norymberskie i prześladowanie Żydów 
w Niemczech przed wojną były tylko wstępnym etapem 
akcji, jaką podjął Hitler w imię ślepej nienawiści, wyra
żonej wielokrotnie przez niego na kartach „Mein Kampf“. 
Uwiedziony swoim rzekomym posłannictwem w narodzie 
niemieckim, Hitler łudził zrazu siebie i swoich wyznaw
ców, że uda mu się wnieść sprawę żydowską na teren 
międzynarodowy. Po zakończeniu działań wojennych 
z Polską, w przemówieniu wygłoszonym 6 października 
1939 roku w berlińskim Reichstagu Hitler oświadczył, że 
rząd niemiecki dąży między innymi do załatwienia spra
wy żydowskiej w Europie Po zwycięskiej kampanii



we Francji, w lipcu 1940 roku, Frank, b. gubernator ge
neralny polskich obszarów okupowanych i minister Rze
szy Niemieckiej, zapowiedział na posiedzeniu rządu Ge
neralnej Guberni, że wkrótce po zawarciu pokoju Żydzi 
będą wysiedleni z Niemiec, z Guberni Generalnej 
i z Czech do jednej z afrykańskich lub amerykańskich 
kolonii, może na Madagaskar, który w tym celu odstąpi 
rząd francuski. Według słów Franka, miał on w związku 
z powyższymi planami uzyskać od Hitlera zakaz dalszego 
wysyłania Żydów z Niemiec do Generalnej Guberni

Obok planów wysiedlenia z Europy Żydów drogą mię
dzynarodową, które nie miały być nigdy urzeczywistnio
ne, rozwijano stopniowo program systematycznej akcji 
przeciw Żydom, opracowany jeszcze wcześniej, chociaż 
potworne jej zakończenie nie było może zrazu postano
wione. Rozporządzeniem z dnia 24 stycznia 1939 roku, 
w przededniu wojny z Polską, Herman Goering, jako peł
nomocnik do wykonania planu czteroletniego, zlecił na
czelnikowi Policji Bezpieczeństwa i Służby Bezpieczeń
stwa (kontrwywiadu), Reinhardowi Heydrichowi, grup- 
penfuehrerowi SS, przygotowanie załatwienia sprawy ży
dowskiej przez wysiedlenie lub emigrację przymusową, 
zgodnie z „warunkami ówczesnymi“ W przemówieniu 
wygłoszonym w Reichstagu berlińskim dnia 30 stycznia 
1939 roku Hitler zapowiedział, że nowa wojna światowa 
pociągnęłaby za sobą wytępienie rasy żydowskiej w Euro
pie ^ Na tej zasadzie Heydrich dnia 21 września 1939 ro
ku, a więc jeszcze przed zakończeniem działań wojennych 
z Polską, wydał dowódcom wszystkich oddziałów Policji 
Bezpieczeństwa, biorących udział w wojnie na wschodzie, 
pilny tajny rozkaz w sprawie żydowskiej na zajętych 
obszarach. Rozkaz ten był podstawą systematycznego, 
programowego prześladowania Żydów w Polsce. Powo-
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łując się na konferencję odbytą w tymże dniu w Berli
nie, Heydrich podkreśla raz jeszcze konieczność utrzy
mania w ścisłej tajemnicy zamierzonych zarządzeń i osta
tecznego ich celu. Przypomina, że cel ostateczny wymaga 
dłuższego czasu. Poprzedzi go więc szereg zarządzeń 
częściowych, które będą wykonane w krótkich odstępach 
czasu. Po tym wstępie przytacza Heydrich systematyczny 
plan akcji. Ludność żydowską z prowincji należy skupić 
w większych miastach, położonych przy ważniejszych 
szlakach komunikacyjnych. W osadach żydowskich na
leży wprowadzić rady starszych, odpowiedzialne przed 
władzami niemieckimi. Przy wykonaniu tego planu po
licja winna współpracować z administracją cywilną i wła
dzami wojskowymi. Należy przeprowadzić rejestrację 
ludności żydowskiej i nadsyłać stale sprawozdania okre
sowe o ilości Żydów

Odpis powyższego pilnego rozkazu otrzymało naczelne 
dowództwo armii niemieckiej, pełnomocnik dla wykona
nia planu czteroletniego (Goering), Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, Ministerstwo Wyżywienia i Gospodarki 
oraz naczelnicy administracji cywilnej obszarów okupo
wanych. Jest to bezsporny dowód, że zarówno niemieckie 
władze wojskowe jak i cywilne, w Niemczech i na tere
nach okupowanych, poinformowane były o planowanych 
przeciw ludności żydowskiej zarządzeniach i współpraco
wały z policją w ich wykonaniu wbrew twierdzeniu są
dzonych przez Międzynarodowy Trybunał Wojenny w No
rymberdze przywódców hitlerowskich, że akcja przeciw 
Żydom była wyłącznie dziełem policji pod rozkazami 
Himmlera. Tajny rozkaz Heydricha to właściwa, chociaż 
nie ujawniona przyczyna utworzenia w Warszawie getta 
z dniem 16 listopada 1940 roku, do którego zgodnie z pla
nem skierowano ludność żydowską z okolicy oraz Żydów



przywiezionych do Warszawy spoza granic Guberni Ge
neralnej.

W lipcu 1941 roku Goering polecił Heydrichowi przy
gotować wszystko do ostatecznego załatwienia sprawy ży
dowskiej w niemieckiej sferze wpływów w Europie, po
wołując się na swoje rozporządzenie z 24 stycznia 1939 ro
ku. Jeżeli prace przygotowawcze wymagałyby wkroczenia 
innych władz centralnych, należało wciągnąć je do 
udziału w tych przygotowaniach ®. W tej sprawie odbyła 
się w Berhnie w styczniu 1942 roku konferencja u Heydri- 
cha, w której, z ramienia generalnego gubernatora ziem 
polskich Franka, uczestniczył jego zastępca dr Buehler. 
Zapowiedział ją  sam Frank na posiedzeniu swego rządu 
w Krakowie dnia 16 grudnia 1941 roku, mówiąc do swoich 
współpracowników o wielkich trudnościach związanych 
z wyborem sposobu zupełnego wytępienia Żydów’’. Jest 
to niepojęta, najstraszliwsza wypowiedź niemieckiego 
męża stanu, jaką dotychczas odkryto, gdyż samą konfe
rencję ,jak i wszelkie szczegóły prac przygotowawczych 
otaczała najściślejsza tajemnica, zgodnie z podstawowym 
rozkazem Heydricha z 21 września 1939 roku.

Na posiedzeniu rządu Guberni Generalnej w dniu 
18 czerwca 1942 roku toczyła się dyskusja nad wysiedle
niem ludności żydowskiej zamkniętej w gettach. Zastępca 
generalnego gubernatora Buehler zapytał ministra bez
pieczeństwa w Guberni Generalnej, Kruegera, czy nie ma 
widoków szybszego zmniejszenia ludności w gettach. 
Krueger odpowiedział, że zapewnił sobie w tej sprawie 
współdziałanie prezydenta kolei w Guberni Generalnej, 
Garteisa, który przyrzekł mu dostarczyć potrzebnej ilości 
wagonów®. W czasie od dnia 22 lipca do dnia 3 paździer
nika 1942 roku wysiedlono z getta warszawskiego z górą 
trzysta tysięcy ludzi do obozów śmierci. W getcie zostali
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tylko mężczyźni i kobiety, zatrudnieni w warsztatach i za
kładach, pracujących dla armii niemieckiej, w ogólnej 
liczbie, wraz z członkami rodzin, około siedemdziesięciu 
tysięcy osób Rozkazem z dnia 9 października 1942 roku, 
skierowanym do szefa głównego urzędu gospodarczego 
i administracyjnego SS, Pohla, do ministra bezpieczeń
stwa w Guberni Generalnej Kruegera i do dowódcy SS 
i policji w Lubhnie Globocnika, Himmler polecił założyć 
obozy koncentracyjne w Warszawie i w Lublinie i prze
nieść tam rzemieślników żydowskich, krawców, kuśnie
rzy i szewców pracujących w getcie warszawskim dla 
zaopatrzenia armii, których stopniowo mieli zastąpić 
rzemieślnicy aryjscy. Żydzi — zapowiadał Himmler — 
znikną z czasem zupełnie, zgodnie z wolą fuehrera 
Tego rozkazu Himmlera nie wykonano, gdyż w styczniu 
1943 roku wysyła on do Kruegera pismo, w którym ubo
lewa, że w getcie warszawskim jest jeszcze ciągle około 
czterdziestu tysięcy Żydów. Należy przenieść ich — po
leca Himmler — do obozu, najlepiej do Lublina. Winę 
za zwłokę w wykonaniu zarządzeń przypisuje Himmler 
firmom niemieckim, prowadzącym w getcie zakłady pra
cujące dla zaopatrzenia armii. Dorobiły się one, jak np. 
Walter Toebbens, milionów na pracy rąk żydowskich. 
Według wiadomości, jakie doszły do Himmlera w czasie 
jego bytności w Warszawie w styczniu 1943 roku, w naj
bliższych dniach zostanie wysłanych z getta warszaw
skiego osiem tysięcy ludzi. (W istocie wysiedlono 6.500 
osób). Z pozostałych 32 tysięcy pracuje w zakładach Toeb- 
bensa 24 tysiące osób. Himmler rozkazuje zlikwidować 
do dnia 15 lutego 1943 wszystkie firmy prywatne na te
renie getta i poleca Kruegerowi wyrazić ubolewanie ge
nerałowi Schindlerowi, szefowi zakładów zbrojeniowych 
i zaopatrzenia armii na terenie Generalnej Guberni, z po
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wodu niewykonania jego rozkazów podejrzewając, że sta
ło się to z winy generała

Nie wykonano również i tego rozkazu Himmlera 
wskutek sprzeciwu czy oporu władz wojskowych, które 
nie chciały wyrzec się bezpłatnej niemal pracy rąk ży
dowskich w zakładach zaopatrzenia armii. Wobec tego 
dnia 2 lutego 1943 roku Himmler kieruje ponowny rozkaz 
do Pohla. Poleca założyć obóz pracy na terenie getta 
warszawskiego i przenieść do niego wszystkich Żydów 
pozostałych w getcie. Państwowe przedsiębiorstwo obo
zów koncentracyjnych winno przejąć wszystkie firmy 
prywatne na terenie getta. Następnie obóz pracy w get
cie warszawskim należy możliwie rychło przenieść do Lu
blina, byle nie ucierpiała przez to produkcja na rzecz 
armii. Odpis rozkazu otrzymał Krueger

Wreszcie w dwa tygodnie później, dnia 16 lutego, 
Himmler wydaje ostateczny rozkaz tajny zupełnego 
zniszczenia getta warszawskiego po ewakuacji obozu pra
cy i wywiezieniu wszelkiego rodzaju materiałów oraz 
tych części budynków, które będzie można jeszcze zużyt
kować. Nieprawdopodobny rozkaz zburzenia półmiliono
wego miasta tłumaczy Himmler niemożnością uspokoje
nia Warszawy oraz wytępienia przestępczości. Poleca 
przedstawić sobie plan całkowitego zburzenia getta, tak 
by zniknęło z powierzchni ziemi pomieszczenie dla pół 
miliona ludzi niższego gatunku (Untermensch). I tak 
nie nadawałoby się przecież nigdy dla Niemców. Obszar 
milionowego miasta Warszawy, niebezpiecznego i trwa
łego zarzewia buntu, musi być zmniejszony

Dopiero ten rozkaz Himmlera był podstawą akcji 
zniszczenia getta warszawskiego, rozpoczętej dnia 19 
kwietnia, a zakończonej dnia 16 maja 1943 roku. O niej 
właśnie złożył Stroop, jako dowodzący tą „wielką ope-
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racją“ („Grossaktion“), swoje sprawozdanie, jedyny w tym 
rodzaju dokument historii nowożytnej.

Rozkazem z dnia 11 czerwca 1943 roku Himmler po
lecił rozebrać całkowicie ruiny getta i na jego miejscu 
założyć park. W tym celu więzienie policyjne pozostałe 
w getcie przy ulicy Dzikiej należy przekształcić w obóz 
koncentracyjny, a jego więźniów zatrudnić przy rozbiórce 
ruin getta W sprawozdaniu z dnia 23 lipca 1943 roku 
Pohl donosi Himmlerowi, że w obozie koncentracyjnym 
w dawnym getcie pracuje już 300 więźniów przy rozbiór
ce ruin
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II

CZĘSC PIERWSZA DOKUMENTU

Sprawozdanie Stroopa, dokument norymberski ozna
czony numerem PS-1061 prokuratury amerykańskiej, to 
starannie wykonany album formatu in quarto, w czarnej, 
okazałej oprawie z kozłowej skóry. Zawiera on 101 kart, 
przewleczonych skórzanym sznurkiem. Na jego treść 
składają się trzy oddzielne części. Pierwsza — to dzie
więtnaście kart grubego, kartonowego, czerpanego papie
ru, o wymiarach 22 X 29 cm. Na karcie pierwszej, która 
jest stroną tytułową, widnieje ręcznie gotykiem wykona
ny napis: „Es gibt keinen jüdischen Wohnbezirk in War
schau mehr!“ czyli: Nie ma już dzielnicy żydowskiej 
w Warszawie! Poniżej tytułu wyciśnięto pieczęć: Między
narodowy Trybunał Wojenny, Norymberga, Niemcy — 
Dowód USA 275 — Zarejestrowano 13 grudnia 1945. 
Znaczy to, że sprawozdanie Stroopa było z kolei 275 do
kumentem przedłożonym Międzynarodowemu Trybunało
wi Wojennemu przez prokuraturę amerykańską (Stanów 
Zjednoczonych). Karta druga — to lista „poległych 
w walce za fuehrera i ojczyznę w akcji wytępienia Ży-
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dów i bandytów w dawnej dzielnicy żydowskiej w War
szawie“. Zawiera ona nazwiska 14 Niemców i 1 Ukraińca. 
Przy końcu listy podano nazwisko st. sierżanta policji 
polskiej, który poległ „podczas wykonywania obowiązków 
służbowych“. Karty 3—6 — to lista rannych, zawierająca 
prócz Niemców 9 Ukraińców z batalionu szkoleniowego 
wartowniczej służby ochotniczej w Trawnikach koło Lu
blina, przy obozie pracy dla Żydów, w którym pracowało 
sześć tysięcy osób w zakładach kuśnierskich zaopatrzenia 
armii niemieckiej Lista rannych wymienia też 6 po
licjantów polskich. Słowiańskie nazwiska na liście strat
1 na liście rannych dowodzą wciągania przez Niemców 
ludności krajów okupowanych do haniebnej akcji przeciw 
Żydom, co było dodatkową wielką zbrodnią. Karta 
siódma stanowi zestawienie oddziałów wprowadzonych do 
akcji w getcie: 9 oficerów i 821 szeregowców SS, 10 ofi
cerów i 266 szeregowców policji porządkowej i bezpie
czeństwa, 5 oficerów i 98 szeregowców z armii niemiec
kiej, w tym pionierzy i artyleria przeciwlotnicza. Ponadto
2 oficerów i 335 szeregowców Ukraińców z batalionu szko
leniowego w Trawnikach i 4 oficerów i 363 szeregowców 
policji polskiej oraz 166 ludzi z miejskiej straży ogniowej. 
Razem 36 oficerów i 2054 szeregowców (łącznie ze stra
żą ogniową).

Na kartach 8 — 19 mieści się właściwe sprawozdanie 
(referat) Stroopa, opatrzone jego własnoręcznym podpi
sem. Zawarte na dwunastu stronicach pisma maszyno
wego składa się z trzech rozdziałów. W rozdziale pierw
szym nakreślił Stroop genezę powstania getta w Warsza
wie. Niemcy już w lutym 1940 roku zamierzali utworzyć 
getto w Warszawie na Pradze. Przeciw temu projektowi 
podniosły się wówczas zarzuty z różnych stron. Zwłaszcza 
sprzeciwił się zarząd miejski, uważając wyżywienie lud-
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ności zamkniętej w getcie za rzecz niewykonalną, a samo 
utworzenie getta za powód do poważnych w przyszłości 
zaburzeń w gospodarce i przemyśle. W marcu 1940 roku 
projektowano przeznaczyć okręg lubelski na teren osie
dlenia Żydów z Generalnej Guberni i z Reichu, lecz już 
w kwietniu tegoż roku wyższy dowódca SS i policji 
w Krakowie oświadczył, że projekt ten upadł. Pierwsze 
getta założył starosta powiatowy (kreishauptman) łowic
ki z dobrym — pisze Stroop — wynikiem. Po klęsce fran
cuskiej w 1940 roku zaczęła się koncentracja wielkich od
działów wojska na terenie dystryktu warszawskiego. Wy- 
/ dział zdrowia nalegał przeto usilnie o szybkie utworze
nie getta w Warszawie, celem rzekomej ochrony zdrowia 
armii i ludności cywilnej. Wobec tego założono getto 
w Warszawie na terenie objętym przez choroby zakaźne . 
i zamkniętym dla ruchu ludności (sic!). Według Stroopa 
ludność /getta wynosiła około 400 tysięcy, na co przypa
dało 27 tysięcy mieszkań przeciętnie dwu i półizbowych, 
cizyli na jedną izbę wypadało przeciętnie 6 osób według 
obliczeń urzędowych niemieckich. Faktycznie zagęszcze
nie było o wiele większe, gdyż hczba mieszkańców getta 
przekraczała znacznie pół miliona.

Uzasadnienie, że utworzenie getta w Warszawie ma na 
celu ochronę armii przed epidemiami, i równoczesne, za
łożenie go na terenie opanowanymi przez choroby zakaźne 
oraz stłoczenie tam nadmiernej liczby mieszkańców w naj
gorszych warunkach higienicznych było szczytem cy
nizmu. Jak daleko sięgała jednak obłuda hitlerowska, 
można ocenić dopiero wówczas, gdy się zważy, że sama 
próba uzasadnienia tego kroku musiała być dla autora 
sprawozdania czczą komedią. Dowódcy policji i genera
łowi SS musiał być dobrze znany tajny rozkaz Heydricha 
i plan systematycznego wytępienia Żydów. Jakąż korne-
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dię odgrywał Stroop wobec swego zwierzchnika, wta
jemniczonego tak samo jak on w tę sprawę!

W rozdziale drugim Stroop odgrywając nadal komedię 
pisze, że utworzenie getta nie zapobiegło wszystkim nie
bezpieczeństwom, usunięcie więc Żydów z miasta okazało 
się nieodzowne. Po wysiedleniu w lecie 1942 roku 
310.322 osób, a w styczniu 1943 roku jeszcze 6500 osób 
Himmler rozkazał przenieść zakłady i warsztaty pracują
ce dla armii niemieckiej wraz z pracownikami i maszy
nami do Lublina. Rozkaz Himmlera spotkał się z oporem 
zarówno Żydów jak i kierownictwa tych przedsiębiorstw. 
Wobec tego dowódca SS i policji postanowił przenieść je 
siłą i dnia 19 kwietnia o godzinie 6 rozpoczęła się „wielka 
operacja“ („Grossaktion“), nad którą Stroop objął komen
dę o godzinie 8 tegoż dnia. Stroop przemilcza oczywiście 
przedstawione poprzednio tajne rozkazy utworzenia obo
zu pracy na terenie getta i ostatni rozkaz zupełnego jego 
zburzenia i przedstawia sprawę tak, by czytelnik odniósł 
wrażenie, że dopiero opór żydowski zmusił Niemców do 
użycia środków przymusowych.

Stroop opisuje następnie przebieg tragicznej samoobro
ny żydowskiej, która pierwszego dnia rano odniosła pełny 
sukces, gdy „Żydom i polskim bandytom“ powiodło się 
z przygotowanej zasadzki zmusić wkraczające do getta od
działy do sromotnego odwrotu. Stroop chwali się, że 
w ponownym natarciu pod jego dowództwem udało się 
dzięki zastosowanemu przez niego podziałowi sił na małe 
grupy zniewolić nieprzyjaciela do opuszczenia punktów 
oporu na dachach i miejscach wyżej położonych i wyco
fania się do piwnic, bunkrów i kanałów. Główne siły sa
moobrony żydowskiej pomnożone przez „bandytów pol
skich“ wycofały się w ciągu dwóch dni na plac Muranow- 
ski, gdzie wsparła je jeszcze większa liczba „bandytów
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polskich“. Na jednym z gmachów wywieszono sztandary 
żydowski i polski — jako wezwanie do walki z nami '— 
pisze Stroop.

Stroop stwierdził poprzednio, że otrzymał rozkaz usu
nięcia z terenu getta zakładów pracujących dla armii, 
a nieco dalej pisze, że dni następne dowiodły niemożli
wości wykonania pierwotnego planu bez likwidacji zakła
dów na terenie getta. Przez tę sprzeczność Stroop zdradza 
istnienie innego pierwotnego planu, w którym nie szło 
tylko o usunięcie zakładów z getta.

Podczas kontroli tych zakładów przekonał się Stroop, 
że Żydzi mieli tu W swoich rękach broń, umundurowanie 
i środki chemiczne, co umożliwiło im wyrób grana
tów ręcznych i tzw. cocktaili Mołotowa. Urządzony w jed
nym z zakładów punkt oporu trzeba było zwalczać miota
czami ognia i artylerią. — Gdy i te środki nie zdołały 
skłonić Żydów do opuszczenia getta, postanowiłem znisz
czyć je ogniem — pisze Stroop symulując ciągle, że nie 
otrzymał rozkazu zrównania getta z ziemią.

Pod pozorem budowy schronów przeciwlotniczych Ży
dzi przygotowali świetnie wyposażone bunkry, połączone 
między sobą podziemnymi przejściami i powiązane z sie
cią kanałów w getcie tak, że tworzyły jakby miasto pod
ziemne. Organizacja komunistyczna — pisze Stroop — 
przez różnorodną propagandę skłoniła Żydów do obsadze
nia bunkrów z chwilą rozpoczęcia akcji. — Pod kierunkiem 
polsko-bolszewickim — mówi dalej Stroop — zawiązały 
się oddziały bojowe, które płaciły każdą cenę za dostar
czoną im broń. Stroop mimo woli wydaje świadectwo 
wyrobieniu tych ludzi stwierdzając, że podczas akcji 
chwytano Żydów wysłanych już do Treblinki lub Lublina, 
którym udało się zbiec i wrócić do getta z bronią.

W miarę rozwoju akcji, obliczonej pierwotnie tylko
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na trzy dni, opór wzrastał zamiast maleć. Wciąż formo
wały się nowe oddziały bojowe, liczące 20—30 i więcej 
młodych ludzi w wieku od lat 18 do 25 i pewną ilość 
młodych kobiet. Oddziały te podejmowały walkę, gdy 
zdawała się już przygasać, i walczyły zacięcie do ostat
niego naboju, przeznaczonego na to, by zgodnie z otrzy
manym rozkazem nie dać się wziąć żywcem. Kobiety by
ły uzbrojone na równi z mężczyznami. Niektóre należały, 
według Stroopa, do organizacji chaluców. Niejednokrot
nie zdarzało się, że trzymając w każdej ręce pistolet strze
lały z obu równocześnie. Ukrywały często pistolety i gra
naty ręczne w bieliźnie, by zrobić z nich użytek w ostat
niej chwili. Dnia 23 kwietnia 1943 roku wyższy dowód
ca SS i policji w Krakowie wydał rozkaz, aby ostatecz
nie usunąć' łudzi z getta, stosując jak najbardziej surowe 
i bezwzględne środki. Wobec takiego rozkazu Stroop po
stanowił zniszczyć getto zupełnie i spalić wszystkie bu
dynki razem z zakładami i warsztatami. Stroop, jakby 
pisał swoją przyszłą obronę, znów przemilcza rozkaz 
zniszczenia getta, wydany jeszcze przed rozpoczęciem 
akcji. Stroop opisuje dalej z zadowoleniem straszliwe 
piekło, jakie zgotował ludności getta. Ludzie skaczą 
z okien płonących domów na bruk i z połamanymi no
gami wloką się do następnych domów, których nie ogar
nęły jeszcze płomienie. Wędrują po kanałach, gdzie giną 
od gazów, wytwarzanych przez świece dymne. Tysiące 
zabijają środki wybuchowe w bunkrach i kanałach. Stroop 
sławi męstwo swoich oficerów i żołnierzy. Dzięki niemu 
schwytano lub zgładzono 56.065 Żydów nie licząc tych, 
co zginęli w płomieniach, w kanałach i od środków wy
buchowych wysadzeni w powietrze w bunkrach lub w ka
nałach.
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„Wielką operację“ zakończono dnia 16 maja 1943 roku 
'v\^sadzeniem w powietrze synagogi o godzinie 20 min. 15. 
Na terenie getta nie p>ozostał ani jeden zakład. Wszystko, 
co przedstawiało wartość, surowce i maszyny wywieziono, 
budynki zniszczono. Pozostawiono tylko więzienie pod 
zarządem policji bezpieczeństwa przy ulicy Dzielnej.

W ustępie trzecim sprawozdania Stroop wyraża przy
puszczenie, że nawet po zakończeniu „wielkiej operacji“ 
pozostali przy życiu Żydzi mogą ukrywać się pod gruzami 
zburzonych i spalonych domów. „Wielka operacja“ nie 
osiągnęła więc całkowicie zamierzonego celu zupełnego 
wytępienia Żydów w getcie, a Stroop nie zdołał wykonać 
ściśle rozkazu Himmlera zburzenia getta.

Mówi więc, że dla wytępienia reszty pozostałych jesz
cze w getcie Żydów konieczne jest zniszczenie wszystkich 
budynków i odcięcie dopływu wody. W tym celu pozo
stawia na terenie getta batalion policji i proponuje prze
kształcić więzienie przy ulicy Dzielnej w obóz koncentra
cyjny. Więźniowie mieliby zadanie rozbiórki ruin, gro
madzenia cegieł, złomu żelaznego i innych materiałów 
i zabezpieczenia ich. Istotnie Himmler przyjął ten pro
jekt w swoim rozkazie z 11 czerwca 1943 roku, polecił jed
nak przeznaczyć na obóz areszt centralny w getcie, urzą
dzony w dawnym więzieniu wojskowym przy ul. Dzikiej, 
które nie uległo spaleniu podczas „wielkiej operacji“.

O zarządzeniach wydanych w związku z likwidacją 
getta w dzielnicy aryjskiej miasta pisze Stroop przy koń
cu ustępu drugiego. Pod karą śmierci zabroniono udzielać 
schronienia Żydom. Policji polskiej zezwolono zatrzymać 
sobie trzecią część gotówki posiadanej przez Żyda, zatrzy
manego w dzielnicy aryjskiej. Zarządzenie to okazało się 
skuteczne — pisze Stroop przypominając tym raz jesz
cze haniebne metody hitlerowskie wygrywania na najniż-
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szych instynktach i nędzy moralnej człowieka. Guberna
tor warszawski wydał do ludności odezwę „uświadamiają
cą“, którą przed ogłoszeniem przedłożył Stroopowi do 
aprobaty. Jest to jeszcze jeden nader wymowny dowód 
współpracy niemieckiej administracji cywilnej z policją 
w prześladowaniu Żydów aż do ostatecznej ich zagłady.

Oryginał sprawozdania podpisał Stroop własnoręcz
nie jako dowódca SS i policji dystryktu warszawskiego 
oraz dowódca brygady SS i generał-major policji.
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III

CZĘŚĆ DRUGA DOKUMENTU

Drugą, oddzielną część dokumentu PS-1061 stanowią 
raporty dzienne wysyłane jako telefonogramy do wyższe
go dowódcy SS i Policji „Wschód“ w Krakowie, obergrup- 
penfuehrera SS i generała policji Kruegera, który był za
razem ministrem bezpieczeństwa w b. Generalnej Guber
ni. Pisane są na maszynie na kancelaryjnym papierze. Po
przedza je karta tytułowa z ręcznie gotyckimi literami 
wykonanym napisem: „Taegliche Meldungen“, czyli: Ra
porty dzienne. Prócz karty tytułowej obejmują raporty 
dzienne 32 karty. Dłuższe raporty pisane są dwustronnie. 
Podpisywał je Stroop, a zgodność odpisu potwierdzał Je- 
suiter, sturmbannfuehrer SS i szef sztabu Stroopa (wyjaś
nienie Stroopa). On też, według oświadczenia Stroopa 
miał napisać podpisane przez niego sprawozdanie, oparte, 
jeśli idzie o samą akcję, na dziennych raportach.

Stroop zaczął wysyłać raporty 20 kwietnia 1943. 
W dniu tym wysłano dwa telefonogramy, pierwszy za
wierał też opis akcji dnia poprzedniego. W zbiorze nie ma 
wszystkich raportów, brak w nim raportu telefonicznego
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wysłanego 21 kwietnia około godz. 14, na który się powo
łuje raport z tegoż dnia.' Dnia 22 kwietnia wysłano trzy 
telefonogramy, których odpisy są w zbiorze. Z dnia 26 
kwietnia są dwa telefonogramy, zresztą jest tu po jednym 
raporcie z każdego dnia aż do końca akcji.

W pierwszym raporcie z 20 kwietnia podał Stroop 
stan swoich sił w owym dniu: 31 oficerów i 1262 szeregow
ców, w tym 1 oficer i 150 szeregowców Ukraińców z Traw
nik („Trawnickimaenner“). Stroop rozporządzał jedną 
haubicą 10 cm, trzema działkami przeciwlotniczymi kalibru 
2,28 cm, czołgiem typu francuskiego, dwoma wozami pan
cernymi i miotaczem płomieni. Są tu też szczegóły doty
czące fatalnego poranku 19 kwietnia. Czołg i oba wozy pan
cerne obrzucono cocktailami Mołotowa. Czołg zapalał się 
dwukrotnie, było rannych 6 SS-manów i 6 Ukraińców. 
W dniu tym było ogółem rannych 16 SS-manów i dwóch 
polskich policjantów, prócz tego jeden policjant polski 
poległ „wykonując swój obowiązek“ .

W raporcie z 21 kwietnia:
„Stwierdzono po raz pierwszy udział w walkach kobiet, 

członkiń żydowskiej organizacji bojowej kobiet (Haluz- 
zenbewegung)“.

Z pierwszego raportu z 22 kwietnia:
,,Wskutek podpalenia wielkiego bloku mieszkalnego 

Żydzi, kryjący się pod dachami, piwnicach i innych 
kryjówkach, wyskakiwali gromadnie całymi rodzinami 
przez okna, aby ujść przed płomieniami, które ich już 
ogarniały. Postarano się, żeby zginęli zarówno ci jak i in
ni, spuszczający się z okien na powiązanych prześcierad
łach, i to natychmiast“.

Z trzeciego raportu z tego dnia:
„Od wczorajszego dnia wciąż powtarzają się wypadki
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ostrzeliwania również spoza murów getta, a więc z dziel
nicy aryjskiej, oddziałów będących w akcji. Wysłanym 
natychmiast patrolom udało się w jednym wypadku 
schwytać 35 polskich bandytów, komunistów. Stracono 
ich natychmiast. W dniu dzisiejszym bandyci niejedno
krotnie ginęli z okrzykiem: Niech żyje Polska! Niech ży
je Moskwa!“

Z raportu z 24 kwietnia:
„Często można było zaobserwować, że Żydzi uciekają

cy przed płomieniami woleli wrócić do ognia niż wpaść 
w nasze ręce“.

Z raportu z 25 kwietnia:
„Ujęto żywcem 1690 Żydów, zastrzelono 274; bardzo 

wielu, jak to można było stwierdzić, spłonęło, zasypanych 
w bunkrach wysadzonych w powietrze. Schwytanych 
Żydów nie można było stracić natychmiast z powodu 
ciemności. Spróbuję dostać na jutro pociąg do T II 
Jeśh nie. Żydzi będą straceni jutro na miejscu. Jeżeli 
wczorajszej nocy widać było łunę nad gettem, to dziś wie
czorem widać jakby jedno morze płomieni“.

Z raportu z 26 kwietnia:
„Okoliczność interesująca: w czasie pożaru jednego 

budynku wyleciała w powietrze nielegalna fabryka amu
nicji“ .

Z drugiego raportu z 26 kwietnia:
„Coraz bardziej staje się widoczne, że obecnie przy

szła kolej na najbardziej zaciętych i zdolnych do oporu Ży
dów. Otwarto siłą wiele podziemnych bunkrów, z których 
ludzie nie wychodzili na światło dzienne od początku akcji. 
Według zeznań schwytanych Żydów wiele ludzi żyjących 
w bunkrach popadło w obłęd wskutek gorąca, duszącego
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dymu i wysadzania bunkrów w powietrze. Schwytano Ży
dów, którzy utrzymywali ścisłą łączność z polską grupą 
terrorystyczną i z nią współpracowali“.

Z raportu z 27 kwietnia:
„Dziś udało się schwytać jednego z założycieli żydows

ko-polskiej organizacji zbrojnej. Przychodzi obecnie kolej 
na przywódców żydowskiego ruchu oporu. Złorzecząc 
Niemcom i fuehrerowi i przeklinając żołnierzy niemiec
kich rzucają się z płonących okien i balkonów. Żołnie
rze SS stwierdzili, że w kanałach woda unosi wiele tru
pów żydowskich“.

Z raportu z 6 maja:
„Zraniono 2 ludzi z zewnętrznej straży getta. Prawdo

podobnie wracają Żydzi, którzy wyrwali się z getta, aby 
odciążyć Żydów w getcie lub ich oswobodzić. Pod murem 
schwytano Żyda zbiegłego z Lublina. Miał pistolet, 'duży 
zapas naboi i dwa polskie granaty ręczne“.

Anonimowy list przeprowadza porównanie Katynia 
„z akcją w getcie“. („Grossaktion“ — „Wielka opera
cja“).

Z raportu z 8 maja:
„Udało się schwycić i zlikwidować pełniącego obo

wiązki kierownika żydowskiej wojskowej organizacji 
ZWZ wraz z jego tzw. szefem sztabu. Jeżeli w pierwszych 
sześciu dniach walka była ciężka, to trzeba stwierdzić, że 
obecnie przyszła kolej na Żydów i Żydówki, którzy byli 
rzecznikami tej akcji. Nie można już otworzyć żadnego 
bunkru, żeby Żydzi nie stawiali w nim oporu bronią po
przednio przygotowaną, jak lekkie karabiny maszynowe, 
pistolety, granaty ręczne. Dziś schwytano znów wiele Ży
dówek, które miały ukryte w bieliźnie nabite i odbezpie-
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czone pistolety. Podpisany postanowił nie zakończyć 
„wielkiej operacji“ przed zlikwidowaniem ostatniego Ży
da“.

Z raportu z 13 maja:
„Gdy z jednego bunkra wydobyto już część załogi 

i miano ją poddać rewizji, jedna z kobiet błyskawicznie 
sięgnęła ręką pod spódnicę i jak to się już często zdarza
ło, wydobyła granat ręczny, odbezpieczyła go i rzuciła go 
między rewidujących ją żołnierzy, odskakując na bok. . .

Z jednego zakładu pracującego dla armii wyprowa
dzono dziś 327 Żydów. Obecnie kieruje się ich tylko do 
T I I . . .

Zamierzam zakończyć wielką operację 16 maja i zlecić 
wykonanie dalszych potrzebnych zarządzeń trzeciemu ba
talionowi policji. Wyczerpujące sprawozdanie wraz z do
łączonymi fotografiami przedłożę na konferencji dowód
ców SS i policji“.

Z raportu z 14 maja:
„Ostrzeliwano wielokrotnie z dzielnicy aryjskiej stra

że zewnętrzne“.

Z raportu z 16 maja:
„Zgładzono (Vernichtet) 180 Żydów, bandytów i lu

dzi niższego gatunku (Untermenschen). Nie ma już daw
nej dzielnicy żydowskiej w Warszawie. Wielką operację 
zakończyło wysadzenie synagogi o godz. 20,15.

Ogólna liczba schwytanych i rzeczywiście zgładzonych 
Żydów wynosi 56.065 osób . . .

Sprawozdanie końcowe złożę dnia 18 maja na konfe
rencji dowódców SS i policji“.

Dwa momenty zasługują na szczególne podkreślenie 
we właściwym sprawozdaniu Stroopa i w raportach dzien-
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nych. Pierwszy — to bohaterskie raęstwo młodzieży ży
dowskiej obojga płci, walczącej do ostatniego naboju 
z nieustraszoną odwagą. Spotkało ją najwyższe uznanie 
ze strony najbezwzględniejszego nieprzyjaciela, który 
przekazał swoje świadectwo historii w postaci albumu 
Stroopa, dowódcy w tej „wielkiej operacji“ .

Drugi moment — to udział młodzieży polskiej w samo
obronie żydowskiej, jedna z najpiękniejszych kart na
szych dziejów w czasie niemieckiej okupacji.

Ścisła analiza treści raportów dziennych i sprawozda
nia Stroopa nie pozwala nadać temu udziałowi określone
go kształtu organizacyjnego. Można jednak stwierdzić, że 
młodzież polska, uniesiona najszlachetniejszym porywem 
walki „za Naszą i Waszą wolność“, brała udział w samo
obronie żydowskiej w getcie warszawskim i gromada jej 
czy garstka poległa w ciężkim nierównym boju jako bez
imienni żołnierze. I fakt ten przejdzie do historii.

Gdy pewnego poranku grudniowego 1945 roku wsze
dłem do gabinetu zastępcy naczelnego prokuratora ZSRR 
przy Międzynarodowym Trybunale Wojennym w Norym
berdze, pułkownika Pokrowskiego, zastałem tego uducho
wionego i wrażhwego człowieka w niezwykłym poru
szeniu.

— Czytam właśnie sprawozdanie Stroopa — powie
dział do mnie. — Jakże piękną odpowiedzią na zarzuty 
antysemityzmu podnoszone przeciw wam jest udział wa
szej młodzieży w walkach w getcie po stronie żydowskiej. 
Jakie znaczenie będzie miał ten dokument dla waszej hi
storii i dla wychowania waszej młodzieży — mówił z wi
docznym przejęciem.
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IV

CZĘSC TRZECIA DOKUMENTU

Zapowiedziane w raporcie dziennym z 13 maja zdjęcia 
fotograficzne stanowią trzecią, oddzielną część albumu 
Stroopa. Poprzedza je karta tytułowa z wykonanym ręcz
nie napisem gotyckim: ,,Bildbericht“, czyli: Sprawozdanie 
w obrazach. Zajmują one w albumie wraz z kartą tytu
łową 50 kart. Zdjęcia wykonano starannie. Odbitki w al
bumie mają format 12 X 18 cm, są nieco mniejsze, gdy 
naklejono je po dwie na jednej karcie. Razem są w albu
mie 53 zdjęcia. U dołu każdego jest przeważnie objaśnie
nie wypisane gotykiem. 15 zdjęć nie ma objaśnień.

Jeżeli sądzony przed Międzynarodowym Trybunałem 
Wojennym w Norymberdze b. gubernator generalny ziem 
polskich, minister Rzeszy dr Frank, w przystępie uniesie
nia zawołał na rozprawie, że Niemcy będą musieli czekać 
tysiąc lat, żeby ich zbrodnie przeciw Żydom zatarły się 
w pamięci ludzkiej, to zdjęcia dołączone do sprawozdania 
Stroopa będą właśnie służyły do tego, by świat pamiętał 
o straszliwych zbrodniach przez wiele pokoleń. Zdjęcia 
ujawniają ważny, istotny szczegół, który w krótkim spra-
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wozdaniu pominął Stroop: uczestnictwo osób postronnych 
w kierowanej przez niemieckiego generała „wielkiej ope
racji“ ; uczestnictwo bezbronnych kobiet, starców i dzieci. 
Nie brały one udziału w zbrojnej samoobronie, lecz padły 
ofiarą niemieckiego bestialstwa. Zgroza i okrucieństwo są 
treścią zdjęć.

Pierwsze zdjęcie w albumie to piękna fasada zabytko
wego budynku po pożarze. Mieściła się w nim gmina ży
dowska. Wszystkie zdjęcia następne wykonano również 
w czasie akcji lub bezpośrednio po niej. Na tym też po
lega ich wartość autentycznego dokumentu, świadczącego 
o przebiegu i wyniku „wielkiej operacji“. Stroop powo
łuje się na nie jako na materiał sprawozdawczy z akcji 
w raporcie z 13 maja. Oto omówienie kilku zdjęć: Obraz 
pod tytułem „Rewizja i przesłuchanie“. Gromadka wy
lęknionych ludzi stoi ściśnięta pod murem. Po drugiej 
stronie żołnierze SS w hełmach, odwróceni do patrzącego 
na obraz plecami. Przeprowadzają właśnie badanie i re
wizję. U jednego z nich widać w zaciśniętej dłoni kij, 
używany widocznie przy „urzędowych czynnościach“. 
Tuż przy żołnierzach młody, przystojny mężczyzna o szla
chetnym, pełnym godności wyrazie twarzy i młoda dziew
czyna z przerażeniem w oczach tuląca się do niego. Na 
plecach mężczyzny spoczywa ręka kobieca, matki czy 
siostry, jakby go chciała ochronić przed tym, co go może 
spotkać za chwilę z ręki hitlerowskich zbirów. Obok nich 
stoi człowiek zasłonięty niemal zupełnie przez żołnierzy, 
którzy go przesłuchują. Wszyscy obecni śledzą tę scenę. 
Żydzi z przerażeniem, współczuciem lub rezygnacją, żoł
nierze z zainteresowaniem lub uśmiechem.

Centralną postacią obrazu pt. „Siłą wydobyci z bun
krów“ jest mały chłopczyna ze wzniesionymi w górę rę
kami. Stojący z boku za nim żołnierz SS jakby mierzył
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w dziecko z karabinu. Z lewej strony widać dziewczynkę 
również ze wzniesionymi w górę rękoma. Dzieci urastają 
na tym obrazie do symbolu. Na zdjęciu pt. „Ci bandyci 
stawiali zbrojny opór“ — widzimy na pierwszym planie 
dwie kobiety z podniesionymi rękoma. Starsza z nich 
trzyma w jednej ręce małe zawiniątko, wszystko, co jej 
zostało w tej strasznej chwili. Młodsza patrzy z niezwy
kłym spokojem przed siebie. Dwaj młodzi żołnierze SS 
jakby daremnie usiłują wytrącić ją z równowagi ironicz
nym śmiechem. Jeden z nich trzyma w ręku karabin go
towy do strzału. Stojący obok kobiet mężczyźni są brudni, 
zarośnięci, sczerniali od dymu, obszarpani. Za nimi 
płonące drzwi, ciemno od dymu.

Drugi obraz zatytułowany „Siłą wydobyci z bunkrów“ 
przemawia silnie niezwykłą grozą. Przedstawia kolumnę 
ludzi, prowadzonych pod eskortą żołnierzy na plac zbor
ny przed wysyłką do obozu śmierci, wśród płomieni 
i dymu płonących domów. Z tyłu wielka czarna chmura 
dymu jak noc przesłania wszystko. Na pierwszym planie 
młoda dziewczyna prowadzi pod rękę starszą kobietę, 
prawdopodobnie matkę. Tuż przy niej idzie mała dziew
czynka. Dziecko patrzy z zaciekawieniem dokoła. W twa
rzach kobiet, a zwłaszcza młodej kobiety, czyta się, że 
idą na śmierć. Dziecko nie przeczuwa kresu tej wędrówki 
i jest jakby symbolem straszliwego barbarzyństwa hitle
rowskich Niemiec.

Na zdjęciu pt. „Schwytane z bronią w ręku kobiety 
z ruchu chalucowego“ — widzimy wreszcie rzeczywiste
go nieprzyjaciela dowodzonych przez Stroopa oddziałów, 
nieprzyjaciela Niemiec w tej „wielkiej operacji“ . Są to 
trzy młode żydowskie dziewczyny, wzięte do niewoli 
w toku walki. Część twarzy trzeciej dziewczyny jest nie
stety na zdjęciu ucięta, ale dwie pozostałe przypominają
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postacie antycznej tragedii. Niemal radosna duma, wspa
niała pogarda dla nikczemnego wroga w obliczu śmierci 
bije z uśmiechniętej twarzy pierwszej dziewczyny w na
suniętym zawadiacko „na bakier“ kaszkiecie. Spokój i po
waga malują się na twarzy drugiej. Już dawno opanowa
ły lęk przed śmiercią podobnie jak i trzecia, co stwierdza 
jej spokojna postawa i twarz wolna od najmniejszego 
skurczu czy napięcia trwogi, bólu czy żalu.

Warto podkreślić, że niektóre zdjęcia z „wielkiej ope
racji“ w getcie warszawskim z albumu Stroopa (np. ko
lumna w pochodzie; rewizja i przesłuchanie) przypomi
nają żywo obrazy z cyklów Grottgera: „Warszawa“ , „Woj
na“ lub „Polonia“.

Najpiękniejsze zdjęcia z albumu Stroopa, jak kolumna 
w marszu i młode bojowniczki getta, powinny być wielo
krotnie powiększone i zawieszone w świetlicach wszyst
kich organizacji żydowskich na całym świecie.

Jeżeli po tylu strasznych upadkach moralnych świat 
nie znikczemnieje do reszty, w dawnym getcie w Y/arsza- 
wie powinien stanąć wspaniały pomnik ku wiecznej pa
mięci poległych w getcie powstańców. Jednym z fragmen
tów tego pomnika winny być odtworzone w spiżu lub 
brązie postacie dwóch młodych bojowniczek żydowskich, 
uwiecznionych na niemieckim zdjęciu. Unosząca się nad 
nimi skrzydlata siostra Nike z Samotraki niech głosi ich 
nieśmiertelną chwałę.
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V

ORYGINAŁ DOKUMENTU i tzw. DUPLIKAT

W archiwum dokumentów Międzynarodowego Trybu
nału Wojennego w Norymberdze przechowane są pod 
nr PS-1061 dwa egzemplarze sprawozdania Stroopa. Prcx:z 
oprawnego w skórę oryginału jest jeszcze egzemplarz 
nie oprawiony, tzw. duplikat. Na jego karcie tytułowej 
prócz pieczęci Trybunału z wypisanym oznaczeniem „du
plicate“ jest też pieczęć; Shaef Document Section. „Shaef“ 
znaczy Supreme Head Quarters Allied Expeditionary 
Forces (Główna Kwatera Alianckich Ekspedycyjnych Sił 
Zbrojnych, Wydział Dokumentów).

Po sprawdzeniu rzekomego duplikatu okazuje się, że 
między oryginałem a tzw. duplikatem są pewne różnice. 
Nie jest to więc w istocie duplikat.

W zestawieniu niemieckich „sił zbrojnych“ w „dupli
kacie“ zsumowano liczbę oficerów i żołnierzy, czego brak 
w oryginale. W spisie rannych duplikat zawiera pięć 
nazwisk więcej. Ale najistotniejsza różnica zachodzi 
w sprawozdaniu (referacie) Stroopa. W oryginale są trzy 
rozdziały (I-III), w ,,duplikacie“ cztery (I-IV), ale liczba
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stron sprawozdania jest ta sama, co i w oryginale, jest 
ich dwanaście. Żeby zmieścić rozdział czwarty na tych 
samych stronach (kartach), ściśnięto nieco druk na stro
nach poprzednich, prócz tego druk kończy się w oryginale 
w połowie strony dwunastej, a w ,,duplikacie“ u dołu 
strony. W „duplikacie“ brak też podpisu Stroopa, wypi
sano tylko jego tytuł i stanowisko służbowe, tak jak 
w oryginale.

Rozdział czwarty podaje na wstępie, że z ogólnej licz
by 56.065 ujętych w toku „wielkiej operacji“ Żydów 
około 7000 zgładzono w toku samej akcji, zaś 6929 — wy
syłając ich do T II. Ponadto przez wysadzenie w powietrze 
i spalenie budynków zginęło około 5 — 6 tysięcy Żydów. 
Zniszczono 631 bunkrów. Zdobyto 7 karabinów polskich, 
1 rosyjski, 1 niemiecki; 59 pistoletów różnego kalibru, 
kilkaset granatów ręcznych, w tym polskie i własnej ro
boty, paręset butelek z płynem palnym (Brandflaschen), 
petardy własnej roboty i maszyny piekielne z lontami. 
Materiały wybuchowe w wielkiej ilości, amunicję do bro
ni różnego kalibru, również do karabinów maszynowych. 
Niewielką ilość zdobytej broni tłumaczy sprawozdanie 
tym, że Żydzi, zanim ich ujęto, wiele broni ukryli i nie 
dało się jej odszukać. Dalej zdobyto 1240 bluz wojsko
wych, częściowo nawet ze wstążkami niemieckich orde
rów, oraz 600 par spodni, hełmy stalov/e i inne części 
uzbrojenia i 108 koni.

Następuje najważniejsza część „zdobyczy wojennej“ :
Do dnia 23 maja 1943 roku naliczono 4,4 miliona zło

tych: prócz tego nie przeliczono jeszcze około 5̂—6 milio
nów złotych. Wielkie ilości dewiz, między innymi 14300 
dolarów w banknotach, 9200 dolarów w złocie. Ponadto 
wielkie ilości drogocennych przedmiotów, jak pierścienie, 
bransolety, zegarki itp.
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w  zakończeniu rozdział czwarty podaje, że w momen
cie zakończenia akcji getto zostało zupełnie zburzone z wy
jątkiem ośmiu budynków przeznaczonych na koszary po
licji, szpital i koszary dla służby wartowniczej (ochrony) 
zakładu, który powstanie na terenie dawnego getta. Jeżeli 
budynków nie wysadzono w powietrze, pozostały ruiny 
w postaci spalonych murów. Z ruin można jeszcze wyko
rzystać cegłę i złom.

Tu sprawozdanie celowo mija Się z prawdą, żeby wy
wołać wrażenie w czytelniku, że getto zostało zburzone 
w ogniu walki jako konieczność „wojenna“. Wiadomo 
powszechnie, że palenie i wysadzanie w powietrze bu
dynków w getcie trwało przez długi czas po zakończeniu 
„wielkiej operacji“.

Jedyną, ale istotną różnicą między oryginałem doku
mentu a jego „duplikatem“ jest w części drugiej, obej
mującej raporty dzienne, dodanie w „duplikacie“ raportu 
ż dnia 24 maja 1943 roku, którego brak w oryginale spra
wozdania. Raport z 24 maja podaje wyniki „wielkiej ope
racji“. Z porównania jego treści z treścią czwartego roz
działu sprawozdania (referatu) wynika, że jest on nie
mal dosłownym powtórzeniem treści raportu z dnia 24 
maja.

Z powołania się na wstępie raportu wynika, że Stroop 
wysłał go w odpowiedzi na telefonogram Kruegera wy
słany dnia 21 maja, a więc już po zakończeniu „wielkiej 
operacji“ w getcie. „Duphkat“ sprawozdania, obejmują
cy cztery rozdziały, sporządzono zatem po dniu 24 maja, 
dodając w nim prócz rozdziału czwartego w referacie, 
w części drugiej, zawierającej raporty dzienne, raport 
dzienny z 24, maja. Pozostawiono tylko datę na końcu re
feratu tę samą co i w oryginale, 16 maja 1943, sprzeczną 
z datą raportu z 24 maja. Ta sprzeczność wpłynęła może
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na to, że w „duplikacie“ sprawozdania nie ma podpisu 
Stroopa pod referatem w części pierwszej dokumentu.

Pismem z dnia 2 czerwca 1943 roku przesłał Krueger 
sprawozdanie Stroopa Himmlerowi jako reichsfuehrerowi 
SS i szefowi policji niemieckiej. Przesłać mu musiał oczy
wiście oryginał podpisany przez Stroopa, a więc spra
wozdanie (referat) bez rozdziału czwartego. Pismo z 2 
czerwca 1943 roku mówi wyraźnie, że jest to sprawozda
nie końcowe z akcji w czasie od 19 kwietnia do 16 maja 
1943 roku i nie ma w nini żadnej wzmianki o późniejszym 
uzupełnieniu sprawozdania wynikami finansowymi „wiel
kiej operacji“ ®̂. Czy Krueger działał w porozumieniu 
ze Stroopem? Nie wiadomo. Wiadomo tylko, że przesłał 
mu oryginał sprawozdania, podpisany przez Stroopa.

Różnice między oryginałem dokumentu a jego „du
plikatem“ zachodzą też w trzeciej jego części, tj. w zdję
ciach fotograficznych. Oryginał nie zawiera wszystkich 
zdjęć znajdujących się w „duplikacie“. Niektóre zdjęcia 
są nieco inne w „duplikacie“, niektórym w oryginale brak 
podpisu lub jest on inny niż w „duplikacie“. Wszystkie 
zdjęcia jednak, zarówno w oryginale jak i w „duplikacie“ , 
wykonano w czasie „wielkiej operacji“, gdyż pomyślane 
były jako ilustracja samej akcji, a nie ogólnych warun
ków życia w getcie, które ani Stroopa, ani jego przełożo
nych nie interesowały. Jako dokument sądowy Między
narodowego Trybunału Wojennego w Norymberdze zare
jestrowano tylko te dwa egzemplarze albumu, czyli spra
wozdania Stroopa, jeden oprawny w skórę, uważany za 
oryginał, i drugi nieoprawny, uchodzący za jego duplikat.
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VI

SPRAWOZDANIE STROOPA PRZED MIĘDZYNARO
DOWYM TRYBUNAŁEM WOJENNYM 

W NORYMBERDZE

Sprawozdanie Stroopa jako dokument wymienił po 
raz pierwszy przed Międzynarodowym Trybunałem Wo
jennym w Norymberdze naczelny prokurator Stanów 
Zjednoczonych przy tym Trybunale, sędzia Najwyższego 
Sądu Stanów Zjednoczonych, Robert H, Jackson, w prze
mówieniu wstępnym dnia 21 listopada 1945 roku. „Mam 
w ręku — mówił Jackson pokazując czarny album Try
bunałowi — oryginalny raport, napisany z teutońską do
kładnością, ilustrowany fotografiami, żeby stwierdzić 
autentyczność jego wręcz niewiarogodnej treści. Raport 
oprawiony pięknie w skórę z pieczołowitością dla dzieła 
przynoszącą zaszczyt. Proszę Trybunał o staranne obej
rzenie tych zdjęć, w które sprawozdanie 'jest tak bogate. 
Przedstawiają one niszczenie getta, pokazują ludzi pędzo
nych przed płomieniami ognia. Tytuł zdjęcia mówi o Ży
dach i bandytach, gdy w rzeczywistości są tu tylko star
cy, kobiety i dzieci, ani jednego mężczyzny w wieku zdol-

36



nym do walki poza żołnierzami niemieckimi. Dalej gro
mady ustawione pod murem przed egzekucją; następnie 
ilustracja do ustępu sprawozdania, mówiącego, że Żydzi 
skakali z okien, żeby ujść przed płomieniami“.

Z kolei sędzia Jackson odczytał dłuższy ustęp spra
wozdania Stroopa o rozkazie Himmlera oczyszczenia 
getta najbezwzględniejszymi środkami i o piekle, jakie po 
tym rozkazie zgotował Stroop ludności w getcie.

Jako dowód sądowy przedłożył sprawozdanie Stroopa 
major armii amerykańskiej William F. Walsh dnia 
13 grudnia 1945 roku, wnosząc przeciw przywódcom hi
tlerowskich Niemiec oskarżenie specjalne o prześladowa
nie Żydów. Następnego dnia major Walsh cytował spra
wozdanie i omawiał fotografie z albumu Stroopa. Na py
tanie przewodniczącego Trybunału, lorda Lawrence‘a, ma
jor Walsh stwierdził, że sprawozdanie skierowane było 
do Kruegera i miało być przedstawione na konferencji 
wyższych dowódców SS w dniu 18 maja 1943. 7 armia
amerykańska przekazała dokument oddziałowi II sztabu 
amerykańskich sił zbrojnych w Europie.

Major Walsh nie zwrócił uwagi na rozbieżności mię
dzy oryginałem sprawozdania podpisanym przez Stroopa 
a nie podpisanym przez niego duplikatem, jakkolwiek 
omawiał raport dzienny z 24 maja, znajdujący się tylko 
w duplikacie, i wyświetlał na ekranie sali Trybunału 
omawiane przez siebie zdjęcia. Tłumaczy się to pośpie
chem, z jakim prokuratura musiała w Norymberdze przy
gotowywać oskarżenie i materiał dowodowy już w toku 
procesu.

W uzasadnieniu swego wyroku Międzynarodowy Try
bunał Wojenny stwierdził w ustępie o prześladowaniu 
Żydów, że akcja hitlerowska przeciw Żydom była plano
wa i systematyczna, a na poparcie tego zdania powołał
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się między innymi na sprawozdanie Stroopa, przedłożone 
mu w toku przewodu sądowego; przytoczył przy tym 
ustęp z samego sprawozdania o zaostrzeniu sposobów pro
wadzenia „wielkiej operacji“ po otrzymaniu rozkazu pro
wadzenia akcji z jak największą bezwzględnością, ten 
sam ustęp, na który powołał się w przemówieniu wstęp
nym naczelny prokurator amerykański Jackson.

38



VII

SPADKOBIERCY POWSTAŃCÓW GETTA 
WARSZAWSKIEGO

Minęły trzy lata od powstania w getcie warszawskim. 
Dwie młode żydowskie dziewczyny śpiewają przy akom
paniamencie pianina piękny, tragiczny marsz powstańców 
warszawskiego getta. Światła są przyćmione. Tylko w ro
gu sali pali się wieczna lampka ku pamięci sześciu milio
nów Żydów wymordowanych przez Niemców. Pieśń prze
nosi nas myślami ku murom warszawskiego getta, w tam
tą tragiczną wiosnę. Jesteśmy jednak daleko, w sercu 
Niemiec, opodal Norymberg!, w majątku b. gauleitera 
Frankonii Streichera, niezwykłym zrządzeniem sprawie
dliwości dziejowej przemienionym na kolonię i szkołę rol
niczą młodzieży żydowskiej emigrującej z Europy do Pa
lestyny. Przechodzi ona tu przeszkolenie przed wyjazdem 
do ziemi obiecanej, zroszonej krwią młodzieży żydowskiej. 
Jesteśmy w jadalni - świetlicy na uroczystym obchodzie 
w trzecią rocznicę powstania w getcie warszawskim.

Rozmawiam z bibliotekarzem. Był w Łodzi, w budyn
ku gestapo, wyskoczył przez okno przed badaniem i zła-
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mał nogę, ale uszedł z życiem. Od tego wypadku utyka. 
Mówię, że są dla nich dzisiaj duże możliwości w kraju. 
Odpowiada mi, że wszyscy tu zgromadzeni stracili całe 
rodziny i pozostali sami. Ogrom doznanego cierpienia 
i doświadczeń skłonił ich do szukania innej treści w życiu. 
Nie chcą stanowisk i posad, szukają'związku z poległymi 
w getcie. Ta myśl ich przywiodła tutaj i ona każe im iść 
dalej do walki o ziemię ojczystą na życie lub śmierć.

— Przeżyliśmy bestialstwo hitlerowskie, przeżyjemy 
angielski imperializm — mówi z uśmiechem. Przedsta
wia mi młodą dziewczynę, która otrzymała wszystkie po
trzebne dokumenty na wyjazd do Ameryki na najlepszych 
warunkach. Podarła papiery i została z nimi, żeby wyje
chać do Palestyny.

Bohaterska walka powstańców w getcie warszawskim 
stworzyła nowożytną tradycję bohaterstwa wśród młodzie
ży żydowskiej. Najpiękniejsza puścizna przeszła w naj
godniejsze dłonie.
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VIII

JUERGEN STROOP

W sierpniu 1947 roku do kancelarii mokotowskiego 
więzienia w Warszawie wchodzi Juergen Stroop, sprawca 
ostatecznej zagłady getta warszawskiego. Wysoki, staran
nie ubrany, o ruchach raczej miękkich, chociaż jego bla- 
doniebieskie oczy nie robią wrażenia, by był łagodnego 
usposobienia. Stara się wywołać wrażenie człowieka kul
turalnego i dobrze wychowanego. Urodził się 26 września 
1895 roku w Wiesbadenie, ukończył gimnazjum i wyższą 
szkołę wojenną. Katolik, wstąpił do partii w 1932 rokii.

Stroop zeznał przed amerykańskim oficerem śledczym 
w Wiesbadenie dnia 24 lutego 1946 roku, że plan akcji 
przeciw gettu opracował po otrzymaniu rozkazu od 
Himmlera jego poprzednik na stanowisku szefa policji 
dystryktu warszawskiego, von Sammern-Frankenegg, 
oberfuehrer SS Stroop sam również otrzymał telefo- 
nogram od Himmlera, rozkazujący mu opróżnienie getta 
i zrównanie go z ziemią.

Stroop ogląda przy mnie zdjęcia ze sprawozdania, pa
trzy na dzieci z podniesionymi rączkami. Pokazuję mu
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jeszcze tę małą dziewczynkę, rozglądającą się z takim za
ciekawieniem i zdumieniem na czele kolumny idącej na 
śmierć. Patrzę na Stroopa. Tak, jest niezadowolony, że te 
zdjęcia się zachowały. Mówi, że wydał zakaz fotografowa
nia, ale widocznie dowódca policji zezwolił. Nie prostuję 
i niczego nie wyjaśniam, gdyż nie oczekuję od niego ani 
żalu, ani skruchy. Stroop oświadcza, że polecił wykonać 
sprawozdanie w trzech identycznych egzemplarzach. Je 
den miał być dla Himmlera, jeden dla Kruegera, a jeden 
dla niego. Wszystkie zdjęcia wykonano w czasie akcji 
w getcie.

Paląc papierosa żali się na brak stałego przydziału 
tytoniu. Mówi, że ma żonę i troje dzieci. Jest bardzo nie
spokojny, gdyż od maja nie miał od żony wiadomości, 
a jedno dziecko było chore. W końcu prosi o nowe książki 
i dziękuje za przyjemną rozmowę.

Gdyby Stroop nie udawał tak przede mną człowieka, 
któremu czyste sumienie pozwala mówić spokojnie 
o książkach i papierosach oraz pamiętać tylko o swojej 
rodzinie, o swoich dzieciach, gdy ciąży na nim straszliwy 
zarzut zniszczenia tysięcy cudzych rodzin i śmierć tysięcy 
cudzych dzieci, gdyby próbował tłumaczyć się, gdyby pła
kał lub milczał, nie byłby tak odrażający jak właśnie 
przez to, że przy otwartym albumie ze zdjęciami dzieci 
z podniesionymi rączkami mówi tylko o swoich dzieciach, 
o książkach i ’ papierosach i dziękuje niepotrzebnie za 
rozmowę, o którą nie prosił.

Napięcie złej woli było u Stroopa i u innych dowód
ców hitlerowskich tak wielkie, że darenme byłoby ocze
kiwać od nich zrozumienia popełnionych zbrodni. Nikt 
też nie umiał dotychczas wyjaśnić, jak człowiek mógł po
zbyć się odruchów ludzkich! Może na to pytanie odpowie 
nauka niemiecka.
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Następca sędziego Jacksona na urzędzie naczelnego 
prokuratora Stanów Zjednoczonych do przestępstw wo
jennych, generał brygady Telford Taylor, obiecał poprzeć 
moją prośbę, by po zakończeniu procesów przed Trybu
nałem Wojennym Stanów Zjednoczonych w Norymber
dze, sprawozdanie Stroopa otrzymał Rząd Polski, jako 
jeden z najważniejszych obok dziennika Franka doku
mentów z dziejów Polski ostatniej doby i dziejów jej sto
łecznego miasta
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f * r f * 4 » *  ‘ ̂ s * t  «t%i id» W t* i# !«# «»  ««.»fm  «ms4.
(i«fe im t&stts*

*w4#a i«iw*
miF 4 it  4i>* Slm «## 484 # « •

•«4k § < «»1 ^ 8 8  8 *f  j*4 8 «  f *4 i  mM
***#i ĵ 4*4 I*#" Uli

4#4* 4^
» I 4 *m *4 *  «m U* «4Hto»*fc#4«44 teti**^«**,
M* tetj* «4# «»«psirSX»iw Urn̂  <«f msĄ
*«# *t«tó«» i«4* î|N|U '

0m, « I *t » 1 *. #

g»| fstif 4«r tśs«*A*448Pili«*S mM 4*« .̂ '
4»i>«St**4flf»U«ii lń% *«» >141* m Si****j**|,

,■ t*A*

silii .......
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Reichsfuehrer SS 
Nr Dz. 38/33/43

No. 2494

Tajne!

Tłumaczenie z niemieckiego

Dowództwo Polowe 
16 lutego 1943

Sztab Osobisty Reichsfuehrera SS 
Nr Akt. Tjn./943

Do Wyższego Dowódcy SS i Policji „Wschód“ 
Obergruppenfuehrera SS Kruegera 

w Krakowie

Ze względów bezpieczeństwa zarządzam zburzenie getta 
warszawskiego po przeniesieniu stamtąd na inne miejsce 
obozu koncentracyjnego; przy czym należy zabezpieczyć 
wszystkie materiały wszelkiego rodzaju i części budynków, 
które będzie można jeszcze zużytkować.

Zburzenie getta i przeniesienie obozu koncentracyjnego 
jest niezbędne, gdyż nigdy inaczej nie uspokoimy Warszawy 
ani też nie wytępimy przestępczości, jeżeli pozostawimy getto.

Polecam przedłożyć mi całkowity plan zburzenia getta. 
W każdym razie pomieszczenie 'dla 500.000 ludzi niższego 
gatunku (Untermenschen), które i tak nie nadawałoby się 
nigdy dla Niemców, musi zniknąć z powierzcbni ziemi, 
a milionowe miasto Warszawa, trwale, niebezpieczne ognisko 
rozkładu i buntu, musi być zmniejszone w swoim obszarze.

podpis: H. Himmler

2) Szefowi Policji Bezpieczeństwa i Służby Bezpieczeństwa *) 
przesłano w odpisie z prośbą o potwierdzenie.

na polecenie 
podpis: B 5 

Obersturmbannfuehrer SS

*) wywiad i kontrwywiad SS.
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-“i.> , ’" "

.'i" !

■‘t--::, .>f, v,-~.v
......

&s« 3«4<p, der wł»»^i1tieii iJttt«-r»«Mui^
^^«^a4*ra  4ea Jadas, des W o » » « « ; *  \ii*a}>%'^-rff,
•feriag:^, befcostlg* ««»» wsiMrgfe, mit im f  od«'łM»str«f« *d»a.

- V *- "*
5$v palitUchm Pslisii mwde g«a«}j®i®t» folJxUshm JPaXł*;iVę̂ '̂
«b«-a Ła f a l le  dar elaęs i«d«a Ł» a i i s e J » »  f ^ ł l  i ’ idt
Iwseima 1/5 A«8 Bs«irs»aas#a« 4 # « 'ba^j»ff«a<łea /«d@a Stt»«|ittte«t*^'' 
gen. &l»8« «aSsjated lis*t b e » « »  S *f»lge  «jjrKswieem* ■' "  cir^/H^.,'',

M» polnittcb# SeTSlkemag fa&t ei» gegsa gle if«<i«a
«afins^iaa las &roa«t laad 0«tt»«n bagSfUSt;. Segea gcde des* OraSiftatiat ''' 
rtahbate d#r SdU'^3m«aiP ̂ «toea ba»oałeT«s A afrafi der
«#b«a w »  Ś«ttsh)«i®K^ vo*g«łeib'wuM «,“i » ’d i  W^^', '¿ I
«iebs JgeHtblbeTO&B» ait”sselsba« dłesf mt«r Hiasais eaf &e i» 1#  ̂■ /.
tet* ¿ a lt  arfo le t«» goNiSKidoblNs« ia  deat.Sebiet 4d«*, $bed«
uad a<rf, dle Mgae«agrabe»'ia' Kdt!|!d fię#** ¿ ie  Si^Me »a» ?bif«stoid,tsag\'f ? -
deg esesiaUgea jiłdłsefees foln^eairg» «afgefclśjrb «ad sm }im»t ge~ ,
gm k»«4Ms=staebd Agead«» aad d«d«g t ó g e t e d e r t  wird { s .  b a iltó -  ' r:?^
g®*!d«S fiSiCdt)*

Ul
■

M a Gręlsktlisa wgśde m  dS.S.I^gJ Mb Aer-’Sji»esigw^ gęr Warscfeaudr 
4^ «goge «a  2Cjl5,

^ttta»»ia* be/iM et s4cd ia  4^^ #b|®«li^ea ¿M isaM a 4»teba»it?k %#&' . 
Bebrieb »h j f .  &s i » t  a lls s , wds «a  ^^rtm, U»imti>i£0n ttssd 
a«a Yorbwd&a »iiw^ ̂ kfetraiaeperblarfe, «M  v a r is ^ r i  « r d w ,  A lle »*  
i»OT en. Sebiadi« «ad soneb w stoadM  m.r, iet v^mi.«htętt Bim  < «»■» 
»afiffi« Mdrvoa m etó a »r  4ss »ogda, M łelaa-^efdngais der Sisfserw 
beitsjsolls® !, « ę ia ^ s  rm  der testMahtang »aagesablossgs mirde«

'■ ' ;
IXX̂....... .. . ,̂, , .. ...... ........ ,.. , . . , * l i i i i i i i i i ^ ^ ^

»i. sa«li » « d  !>«ri}df3l!a«i^ der 4roSnkti<m deait * «  reoJaiea iet^djsg 
ędeb wstbsr 4m S?r'lea»era d«e eb^ialdgea ;J«a i|d ił^  *el«4>«?5irks Łaaer Ą'i Z 
aeeb v sre ia «e it#  w iC teilt«, iso§ ddeses Se%4gfe i^ d e r  ji.,<.h~
II^W

W ^ a ||
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sten tetegaislsi: fss t abgaritgeit v
t>«’S5iibfe ’«iwdetii dS«s«ia S«irck« ii3t:das J^siisel“8at.siił.os Xll/^5-- 

i i'iaiiesetLt:, Śiśee.S 5®t ¡Sasi Axsit^»Ęf 4®  >
. .̂«Si:i;pUdxBi.ihea ionsbeKirk su ¡jteraacherj, -Imtewaoaiiejr» ö*raal,-.!?«,;,- 
.■'aeHtsdi iiiemaad, Sa sl®.8 etoaałiE- -Stetto-:UlS:«lBk»iS>śii ;'a^.:;3̂ ^
 ̂4®«.,, 44>i:dsięh wbe:i'«>6iitigfc 4arla sufbMlt* .śbiort: ab •;,
BeE "Siksj;ftteidauŁ' t e  f o l l s « i “ & .(ts iiIÄ s  j^A a lt l^iafasid « i t s ^  J*öl~
' saJsgesi'watóttelter vosa uad"Pöllte lfu^»iV i .̂s B8|f; i*tó 4|.tse . : ;
feilsefTexb^i^M.rwsrdiiJi, d is  eVsl RSsa¥«ifea®Ä»s»-S ie i twa

aat«® śtiśsadî tó® Ointsk â a ; »nA s»:.W3efei«Ä?«.
/;ieił>’!:&iśdb .:¥et'fti®fet»hg^  ̂ g«MM® ua4
i.M?d®iOsselai>g 4s .̂ ^fasBeis - atiE dw  asafe riestblisbiStsa-Jadsa «sö -%in-■ 
dldfea v>|sds. w it«?/ « BassiiaamSdM-sbksl® gsao»aga . ': , ':

Ss Hteji fs>Tgvi.«.ai&'«El» 4"’»  Ssiolu«»-~^ł«fSn(_ its au u B» ~w- 
cfai'a’ aisd arfa«ft dla Häftlinge die »Stliiaaea vea aatkfEt>;iac‘n, den • 
Sisanaöhrdtt ynd'stndeyc“ Mc.t®rie41t'a auszasea.®», aa sasuavla und ,.;;

- «dawfabra«. ii

STar&diftvi, ,d»n.

«
Ä» %~ dkidĴ itBexÄin’ä̂ > . 'ist- Änaßfadä:: ;■’’:

■ł~?rigiJSc f eru,CTer<eTalaaJor öei 'f̂ iiael.

p , : ,
K i l i Ä I Ä Ä l i S :
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i' X

s  «  r  a  8 « h r  « i  5a « n

A5ao«ad8r,t naà .Paii»«ifübreÿ'-i» 5iai:ri>:fc -~aargcîiaa

VarBchaUÿ â«B 16, Mal 19*̂ 3

Az.7 I  ab -  3t/0r. -  160̂  ̂ ïsfc.Nr, 652/43 ô«h.

3ei;r, łGłifttiio-^troSatcblon,

An dea ■
HftŁarea;«-̂ -.smd Polia«tfüîar«y;0«tf.-̂ _ ; r' , 
■it-Obsrgaruppeafiüwer u»d 0 8 a ï«l à, p o lia e i Kruger

K »  a 'k.a .a" ■ ■ ■■ ■■■

Verlauf der öraSiücbtaa-sa 16.§»4Í|VBaglöft. ;ł0»0O líbrí
Ko wurdea 180 Judea, Baaáit»» üad. OttbBraaadcbea -^eraicłitfct,.
Saé «hematige jüdiaebe foUm'eiartel «asacbau öeatabt) niołit 
aebrl »tí? dar SpreJigwig der ' »#r»«ł«tt«T,Sj»Ag«gOr wurde die ■ 
Greßaktlc?n. ub 2 0 i l 5 b e e a d e t ! ,  ■ -
Die t l r  die-erriahteteü Sperrgebiai« weiter zu treffenden Maß- 
aatoen alnd 'dea Eoaaiwjdew de« Poł.«»dti< III/23 nach elngehea- 
der Biaweiauag'ühertra^Kiv .
üeeamtzahl der erfaStwaj uod aaohwetslie^' veraiohtetea Juden ae- 
tr&s^ iaageaasit 56 065»- 
Seiaa 'etgeaea Parlaattw.
.SehXufiherldht }Ä,il:^45:'hei der St- uad Polljseiführer-
tügung vor.

Der iS“  und Polleeifiihrey 
IK Dletriict Üerochau

/
(S-Sturnbaatiführer.

gea. -Stroop
SS-srigadefdhrer 

u , sianeralaaijor d. P olizei
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Tłumaczenie

Odpis
T elefonogram

Nadawca: Dowódca SS i Policji Dystryktu Warszawskiego
Warszawa, 16 maja 1943

Dotyczy: Wielkiej operacji w getcie.

Do Wyższego Dowódcy SS i Policji Wschód Obergruppenfuehrera SS 
i Generała Połicji Kruegera w Krakowie.

Przebieg wielkiej operacji dnia 16.5.43. Początek o godzi
nie 10-ej. Zgładzono 180 Żydów, bandytów i ludzi niższego 
gatunku (Untermenschen). Dawna dzielnica żydowska 
w Warszawie przestała istnieć. Wielką operację zakończono 
o godzinie 20.15 wysadzeniem synagogi warszawskiej. Do
wódcy batalionu policji III/23 poruczono po odpowiednim 
wprowadzeniu wydanie zarządzeń dla utworzonych na tere
nie b. getta rejonów zamkniętych.

Sprawdzona liczba ogólna zgładzonych Żydów wynosi 
56065.

Bez strat własnych *).
Sprawozdanie końcowe przedłożę dnia 18.5.43. na konfe

rencji dowódców SS i Policji.

Dowódca SS i Policji Dystryktu Warszawskiego 
podp.' Stroop

Dowódca brygady SS i generał-major policji
za zgodność 

' Jesuiter
Sturmbannfuehrer SS

W dniu 16 maja 1943 r.
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S i  Bil m%^r ¿Ł «  lisifii**!-» fe.-s <)i,a8is.u^«3 j a > * l ^ » i « 8 / im^ , ' 
sK^r »-!4fe y ^ M isst^ lte  Jud-^« M i jj^ i t - u *  mn. ^ j^srfe  <%fert#t i «  i m  sSiW * -̂'i' 
8i)!.a fe l t  KMstBS Hitiiiiifuhiift u'-ąn'Û ąl̂  min-m-ii
b s « « S t -  >4i*3«>i. f e  4is?Ł,ja Zjfi,{k i a t  F « U ? 5 ± ~ 8 ..t& 4 lW  t l t / ^  J 

1 sl.l»> i-^  j,»;ftlll(js3. k&i Auf«ł,’<s|;j ijs« «tessfelł»*
8 *v. Ix'-ii iSi li) i.t’i'-eV iii,

ii- if -iltiAŁsiid in  iia-i? 0 x> b.li3 > ^8l| " *
,i ,a t  ’iiE>&i«!u.'itlii- *i>rui iO iart a<* %ist , ,

l ’u w s ^ - t  l i it f 'iH i li^ ł»W ifi'll m  -  '’I
» iV ,v U i« r  w u  S'- Wid í 'a l l ^ K i f ‘4 f e s ^ . ł .mf e l« » « ' i « 4 t f  ti.v^4kt  “  
-ii-ixAijp._, ii& m zi^  !słO0& ifOTd«4fiifri^ dfcoi'X'®s«tJ 'ai-t- S^^m- a » -
s-ii« '&pv}k » »  &, Uiierte 7
J .1 J C  Sftisml® SKsi ' a i  4:i\~.i- 4WT«Af'eŁ«h$ -ad
mi8 d «  8i58i  ̂ -•’'id Bi5«iił-ef^ ¿84» ,« i i i « «  & « s i€ 4 »  ,
> s??gX a .«k ^ tt^ ’ Ręm sai Wx.i'd'fsii, . , ’

fe wlrd tu ą?, su «».-► '“
41,4» iifO. 4w «ix 41^ W$.\limm ms. am .
ŚLiiî hausott -Jiisii. feitiafeli«» »liŁiiiî iadS, *U ł.̂ i3S4flii u« «iff

'i', , X, J> ,

. r. . .
? « »  4<*s 4̂ 0S5 a»d«ą »i-» 9 ikM I«# 48**

k droSiissil«!» ii>. isbisiisjitjf» «Ifjir iisd
fBttl 7. I I  .81)6.8 8 » .« 1«1 uC8

alil^«i| i’««rd v * . d l*  »̂Ą% % iî 5 dias »iibSiis:aiS î;.f8l#£'
*? -* 6 Jud«« tisl »tt4 ^wroił P i4*3» VBi-tticJibfife«

Dlii t,Łl >î v y jsa łc łitiit«» l6» t » r  #5i «

{s«dt:8S ’ ' ' . ' .
7 3>>'lfe 8< disiji», 1 r'iifsa, ‘! VatiSeSiis ¿»eJiifeTf ;

’ > -̂i S'feW liS V«ŁiŁihj, K’&liii.»i 6,

"-5%; ,.-i

Sfir-J8 fsaiB4j,.j.uniii.iî  4-ti*A >i >*,

KARTA JEDENASTA „DUPLIKATU"
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p ip iiip ^ p f
 ̂  ̂ )! - 12

%iiłięg 104! Bif.jdfis, ti.is&t ’
i,iłv  ̂ -«!.

f̂ chlfts!« ii;it Zdftitkafecl,
4"T'o€* a -Sj:-;"iJjiit44<fi'f j Mur.itioia ito 'feffift

»'« Oi LCi“ite!»lti3a*
si-ji »4?̂  }'4,3U v£j f.<ji D.-rał>k8lcfet5lK«n, ĄaB ill® •UkAo,
taiu,-t its .s< •« prill<>a rtlchi sri^SIt »i-rU.-a k«;«'T:eri, . i ł
vi}fs a-,*« 3yiti3lt'i-ri J-icli-« tfi i.sjat, fę-9t iu s i,« ll aa« c4>!r i?fftr,d-*
Bai'ł V ii uuii l>0vher yor- OefoagifUiifA®« i.
Bi« w«ii* ssaab  ̂ YiSTissî kelłułg .d:*i’ fetikei’ ao ¡yja-r“!
y«( )Hóa«<s»' ’uoŁtiil.lwh. Sj <ii*ł «'iii '1«»p fc ite r  mtoet, vi>y .̂v««s»»''"-'
s»a « i  n̂ v*n <sw8tt*, k « »  *1« «  spgt.i'« - tn fei.; - »ib-.

Bi« <4ł̂ «wt«U>h Hi,!jt,i5ti,«aÊa,, sil« 3iss-< .'„-¡ssutiiii«» am lila dr-sĄdiix- 
#tł«'a ft«i'Ji,a i?!ti d« d:u«l».ms aofert ssiiulsr

srerAsi!  ̂ s- ’ ■ ■ ;
1 2̂ iO « l i ł  (a .T , a it  ii‘ dsiwatEnilj-r« -  SK Ui-ii iJ«-.V.iw«! il~' 1*-
■ dOu ».It» &sea .  ̂ • ■

kus;r4c4fitigsf;tkvk^ und il< ł̂it««jisr -SioŁIa^-la«
14.0 Pi'.tJe, sUwa ii ...aik 4»  sia«a, 1i.«r,tto {Ł.-ica^awusiti«), 

iii. SiŁl iiart_4ft SfiSlfclt«
‘i-,k I.H1' .  rsti' łdtig iłs.,-Ły«al0 eiju ~ »m - .  2lw tj, 4ia#
' j-> M,. c «  lk4’is «a » >1,!.# 1«  iw  Bsiiliii OTd'!?.a;0 ^

Selilsłsit U f , kitóisriSi.*« StiPwtirKfki^hs-ri (tłiss' , j£.jtt l yi,r*-a v^w,) ^^*''3
ĵroSsrt m>

. M
jsaijąue uhi. ver0S-jiSi.'k*««- 
 ̂ SUtta yoł iv\U4ii.s

SijsU.'!0 !̂<, V wl.it Ee» fes«t iitski-Ui,».-Sfer ijfcJis kfciw~

8ta uu f {Poii
fcE irkasfi -UU »V.k,-,<;tet£) i&t d.»sli

««-aatiift« Swsiiit isiaht ij-re-ŝ u/ĵ â «»irabgdfaUH g-febe«! »if

sitil* 4i® ByfiidifcsU-iii’»« .Uo gi»d i-.l>®f »¡»<h iityi.s# «tai'
1>1. ttaiibsffisir; jr»i< ''3 .¿ts ««

iwa 13* fei r- i s, ‘«s , . , „ '
' . im BigiPikt «̂s>g.ęiiga

'.fsfO',''* “Ś

J:. , ' -1-: r •’, -i* 1 ,-
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Ab seniler: Dey ft-u a a  P o liie iíU te e r  t s  U lataflkt lihurscb*»

larachAU» <laa S *. Mod i&*3*

: AZf I . I  üb -ö'e/Gr- '16 .0? -  tgb.Sbf. 663A3-g^afii.
,fe tx « t GJßatto-GroSaktiba 
aeäaR« 0Qnt, '? 6  Hr. 946.-», 2 i.5 «4 5

ln ,d en
Höbaarea «»-uad P o lla e ifü to e a  Oi(1i 
ft^íbsrijprup^eísfiiai'áa und {*ea«a *i d , y o l ia a i  • K a ü e / r  - 0,7.i,l.
g :î a k & g \, . / . ,■
Obenbeaeichaftbaa yeanaolaeaibaa beaati-ost« iafe. » i «  i a l g t i  
Zu Ziff. 1 ■

pToa den 66 065' inage^anil: a r fa S te a  Juden Blad ?  aoo 1» Zuge 
•d ir  Großaktion ia  ebea. M d, *oJ»buaijdE E*3,bat t'eradcfebft» Öugrdb 
fr a a s p o r t  nach Í .  H  »urdon 6 9^9 Juden v a a s io h ta t i bo oiäS 
dnjägga. 15  929 Juden v o io ich ta t wui-daa.'^Üb#a-dl« ÄahX 5 6 '0§5 
hinaus sin d  adhätzuagswais« 5 -  ö .doo Juden, b e i S|>»aa<5UB5 ea und . 
duröh ?eu-3ii-«eraiahtet yorde a \
Zu Zist. 2
3£s •misrdea 651 •Bmiic.er veaTjichtet. v ,-
Zu Zift, 5 (Beutel
7 ?olü. Gewehre, 1 urua. Gewehr, 1 doutaches Gewehr,59 P isto len  ver.ich. Z tiiiber«, -
ne/irere ioo HsniiEranateA, ¿U-runter polnische lußd salbsttí^ íortlgte,
e in ige Ioo 'Sraödflaeoiäoiij
se lbs tga fortiste  ZiU'siiEkÖrcer,
HöH^^naaachlaen a lt  Zibadkaool.

SroUe Mengen iSprengstoffe, iáuQitloh fd r -'Jaifsn idle?''S ilibert..'-: '■ 
duiuntB.r .auch HG-dtonitioa..

de:; aéste-&h- jiáffeu is t  au ’borlokaiohtigan, daß .die Äaifen- 
« i lo a t  iH,ä*ß »e is ten  Pallen ndoht --irfußt.lsirdec konut.ea,''w«il 
sia von ddn Banditon und'Ju4«pt-sin nisht fc.,..iuotellen-9 oder Auf
findbar a tTe rate Oka und Iiächer' ■rop; Gífcngeanahae. weggejöpf.an . ,.iur-' • 
•den. Sie Srínasung .war auch wogen d.tr 7öri';«b«lung der Buhsur 
durch uasere Einner ¡ufflaSglich, ,5a'die' Spivtguog dor, Sunker'oofort' 
vorgenoBtien usrden atdß't»» kaa alae sd^ftere- »«fusüuag nicht in 3 »- 
-tpaöbt. . .■ ■ ■:,■ ■

‘iüfc arboutnben hauQ^.aa&ten, d i«  ZpJen®ffluolbloh.-u,>d ■dia':Braadfla~ 
sotan funden be i SesÜmpfung d e »  BanUlmi Uaroh o-.c cofort «ledsr 
Verwendung,

,b.c,

m n t s
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.'ifei-iei ■.Ul-doi: sSl'beU'iti'C»

1 240 al-ce tsüröok« (s . ’s, a it  O.^aenibiintlaic •>' BS und Cst— a*(iallle V8v&eiieu-)
690 a lte  Hosen
Ijw ruatuiifiBötdcie'uad ;4i®i-s«eb« ßtahllielae1o8 dasijÄ »ijcb Shfftito (LeltiveBwageaif
Bie aua 2> .5 .^3  »»ixdeii jje&Sliltl

4 ,4  M ill . Z loty, au&eidea tungezählt etw* 5 -  6 *411« 21oty, 
elaä i;roße Uense XtoTtoea.uater andere» 14 300 a o lla r  Bajoet- 
acheiae und 9 .2oo,(lolddoil<ir', auBerdem SohBuoJcMoBeüCHinse, 
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Odpis Tłumaczenie
Telefonogram

Nadawca: Dowódca SS i Policji Dystryktu Warszawskiego
Warszawa, dnia 24 maja 1943

Nr Dz. 663/43 tjn.
Dotyczy: Wielkiej operacji w getcie.
Na: tamt. telefonogr. Nr 946 z 21.5.43.
Do Wyższego Dowódcy SS i Policji „Wschód“ Obergruppenfuehre- 

ra SS i Generała Policji Kruegera w Krakowie.

Na wyżej wymieniotny telefonogram daję następującą od
powiedź:

Ad 1

Z ogólnej Liczby 56065 ujętych Żydów około 7000 zginęło 
w toku samej wielkiej operacji w b. dzielnicy żydowskiej. 
6929 Żydów zgładzono wysyłając ich do T- II, tak że razem 
zgładzono 13929 Żydów. Ponad liczbę 56065 zginęło około 
5—6000 Żydów przy wysadzeniach w powietrze i w poża
rach.

Ad 2

Zniszczono 631 bunkrów. 

Ad 3 (Zdobycz)

7 karabinów poi., 1 ros., 1 niemiecki. 59 pistoletów róż
nego kalibru. Kilkaset granatów ręcznych, w tym polskie 
i własnej roboty. Paręset butelek z płynem palnym. Petardy 
własnej roboty, maszyny piekielne z lontami. 'Wielkie ilości 
materiałów wybuchowych, amunicji do broni wszelkich ka
librów, również do km-ów.

Przy zdobyczy w broni należy mieć na uwadze, że prze
ważnie nie można było jej zebrać, gdyż bandyci i Żydzi przed 
ujęciem ich ukryH ją w miejscach, których nie udało się od
naleźć. Zebranie broni uniemożliwiało też zadymianie bunk
rów przez naszych żołnierzy celem wykurzenia ukrytych tam 
ludzi. Ponieważ wysadzenie bunkrów musiało być wykony
wane natychmiast, zebranie ukrytej w bunkrach broni było 
z góry wykluczone.

Zdobyte granaty ręczne, ładunki wybuchowe i butelki 
z płynem palnym były zaraz znowu * użyte przez nas przy 
zwalczaniu bandytów-

089818



Dalej zdobyto:
1240 starych bluz wojskowych (częściowo z wstążkami 

orderowymi Żelaznego Krzyża i medalu za uczestnictwo 
w kampanii na Wschodzie).

600 par starych spodni, części ekwipunku i hełmy stalowe 
niemieckie.

108 koni, w tym 4 jeszcze z dawnego getta (od wozów 
ostatniej posługi).

Do 23.5.43. nahczono:
4,4 miliona złotych, prócz tego nie przeliczono jeszcze 

około 5—6 milion, złotych, wielka ilość dewiz, między inny
mi 14300 dolarów papierowych i 9200 dolarów w złocie. Po
nadto wielkie ilości kosztowności (pierścienie, bransolety, ze
garki itd.).

Ad 4

Z wyjątkiem 8 budynków (koszary policji, szpital oraz 
koszary dla służby ochrony zakładu pracy) dawne getto cał
kowicie zburzono. O ile nie wysadzono budynków w powie
trze, pozostały spalone mury. 2 ruin można będzie jednak 
jeszcze wydobyć cegłę i złom żelazny w nieprzejrzanych 
ilościach.

Dowódca SS i Policji Dystryktu Warszawskiego 
podp. Stroop

Dowódca brygady SS i generał-major policji
za zgodność 
Sturmbannfuehrer SS

089819

*) Sic! w oryginale „wieder“ .
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PRZYPISY
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Der grossdeutsche Freiheitskampf-Reden Adolf Hitlers, Muenclien 
1943, str. 95
Dziennik Hansa Franka, gubernatora generalnego Polski, Tagebuch
Abteilungsleitersitzungen 1939/1940, Abteilungsleitersitzung am
12 Juli 1940, str. 4
Dokument norymberski PS-710
Dokument norymberski PS-2530
Dokument norymberski PS-3363
Dokument norymberski PS-710
Dziennik Hansa Franka, Tagebuch Regierungssitzungen 1941 
Oktober—Dezember, Regierungssitzung am 16.12. 1941, str. 76 
Dziennik Hansa Franka, Tagebuch Arbeltssitzungen 1942, Polizei- 
sitzung am 18 Juni 1942, str. 32 
Sprawozdanie Stroopa, str. 3 (referat)
Zbiór dokumentów oskarżenia w procesie Pohla przed Amerykań
skim Trybunałem Wojennym w Norymberdze, ks. XX, No. 1611 
Tamże, No. 1882 
Tamże, No. 2514 
Tamże, No. 2494 
Taniże, No. 2496 
Tamże, No. 2516 
Tamże, ks. XIX, No. 1271 
W sierpniu 1947 r., por. niżej VIII 
Treblinka
Zbiór dokum. w procesie Pohla, ks. XX, No. 2573 
Dokument norymberski PS-384F
Autor był od początku procesu głównych przywódców hitlerow
skich Niemiec, tj. od listopada 1945 roku do kwietnia 1946 roku 
członkiem delegacji polskiej, a od maja 1946 roku aż do ogłoszenia 
wyroku (30 września i 1 października 1946 roku) jedynym dele
gatem polskim przy Międzynarodowym Trybunale Wojennym 
w Norymberdze. Następnie do marca 1947 roku autor był delega
tem przy urzędzie naczelnego prokuratora Stanów Zjednoczonych 
do spraw zbrodni wojennych w Norymberdze.
Askarami nazywali się żołnierze wyznania mahometanskiego w ko
lonii niemieckiej w Afryce Wschodniej. Tejże nazwy używali Niem
cy w ostatniej wojnie w stosunku do żołnierzy zaciężnych na tere
nach okupowanych.
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